
W Poznaniu, dnia 31. Grudnia 1873.
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i
rzepełnione wdzięcznością najprzód ku Najwyższemu, Który 
i w upłynionym roku Zgromadzenie nasze tak widocznie 

osłaniał, a potym ku wszystkim Dobroczyńcom i Przyjacio­
łom, co z równą jak dawniej życzliwością usiłowania nasze 
wspierali, zdajemy niniejszem krótki rachunek z czynności 
naszej w roku Zbawienia 1873.

Co się nasamprzód tyczy składu osób naszej filii, to 
liczba Sióstr w roku bieżącym urosła do dziewięciu. Siostry 
te zajmowały się pielęgnowaniem chorych nie tylko w mie­
ście naszem, ale i na wielu miejscach prowincyi.

Mimo ten wzrost co do liczby, nie mogły one jednak 
zadosyćuczynić potrzebom tych, co się do nich o pomoc 
udawali, chyba w tych rzadkich czasach, gdzie stan zdrowia 
był nadzwyczaj zadawalniający.

Podczas epidemii cholerycznej miały Siostry nasze pod 
opieką swoją lazarety w Jerzycach, Koninie i na innych 
miejscach przez kilka tygodni; pielęgnowały zaś razem 69. 
cholerycznych i 6. zapadłych na biegunkę.

W ogóle zaś doznało ich opieki w ciągu roku 1873. 
chorych 158. Z tych wyzdrowiało zupełnie 48., ulgi do­
znało 12., do lazaretu przeszło 6., pozostało w kuracyi 6., 
umarło 65.

Przy łóżku chorych przepędzono całych dni 577, pół- 
dniówek 46, nocy 628. Operacyi zębów wykonano 4. Ubogim 
rozdano na śniadanie, obiad i wieczerzą razem porcyi 1783.

Co do wyznania, było między pielęgnowanymi Katolików 
122., Ewangielików 28., Żydów 6., Greków 1.

Troje dzieci mających 2, 9 i 11 lat wieku, których 
rodzice umarli w lazarecie cholerycznym na Jerzycach, wzię­
liśmy od kilku tygodni na wychowanie i opiekę, ponieważ 
biedna gmina miejscowa utrzymania ich podjąć się nie mo­



gła, a dzieci zostawały bez wszelkiej opieki. Uczyniliśmy 
to w tej ufności, że szlachetne serca nie odmówią nam w tej 
sprawie pomocy swojej, abyśmy chrześciańskiego wychowania 
dzieci tych dokończyć mogli.

Zgromadzenie nasze zamieszkuje jeszcze ciągle przy 
Wielkich Garbarach w domu p. Zeylanda No. 49. na pierw­
szym piętrze; tam dotąd prosimy adresować wszelkie zamó­
wienia, pytania i t. p.

Oby i w tym Nowym Roku Pan Bóg zechciał na 
wszystkich Dobroczyńców i Przyjaciół naszych zsyłać obfite 
Swe łaski i błogosławieństwo, nasze zaś serca ogrzać nowym 
zapałem do zawodu, jakiemuśmy się poświęciły.
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do przenośnego pielęgnowania chorych.

Czcionkami T. H. Daszkiewicza w Poznaniu.


